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Nakładem Podhalańskiej Spótk* Wydawniczej w Nowym Targu.

, Os zeta Poanalanska* wychodzi na każdą niedziele,

A jrr* redakcji I tdininisiracy-. Nowy Targ, RYNEK 4. I p. — Rękopisów nie zwraca sie. listów meoolaconycn nie pnyjm tne się. Do listów wymagajfafcłt< 
pawiadzi, należy dołączyć markę na odpowiedź. Rekiamacve ‘nie zaklejonei są wolne od opłaty pocztowej. — „Gazeta Podhalańska" kosztuje n a 'cały ro k : W I
ioyl 1 Aoitro-Węgrzecb 10 kor w  rólestwie Polskiem i Rosyi 5 ruble, w W Księstwie Po.^nańskidm i w Niemczech 8 marek, w Ameryce 3 doCfl

Numer pojedynczy 20 hal

O los góralszczyzny.
N a bajkę to w praw dzie w ygląda, ale n iechaj 

oiekawi sprow adzą sobie dla n au k i i uciechy książę 
czkę p an a  C hytila  wyd n ą  w listopadzie ubiegłego 
roku  w Pradze czeskiej pod ty tu łem  „S lovensko“ a 
tam  zn a jd ą  potw ierdzenie  obaw o góralszczyznę. 
O ozem pisze pan Cbytd ? O państw ie czeskiem , któ 
re chce widzieć potęźnem  i wielkiem . S łusznie, jak o  
dobry  Czech inaczej pisać nie może N ie m ie ib y śm v  
nic przeciw w ielkoczeskien.u  państw u  w ym arzonem u 
przez p. C hytila. gdydy  nie ta  okoliczność, że m a ono 
w yróść n a  naszej krzyw dzie Bo czbgoż chce pan 
C hytil d la C zech? C hce p rzy łączenia po lsk ich  ziem, 
czysto polskich krajów . A  więc cieszyńskiego Śląska, 
całego Spiszą, całej O raw y i - części pow iatu  żyw ieckie­
go z m iejscow ościam i R ycerską, Solą, R ajczą, Z w ardo­
niem , U jso łam i — oraz całego pow iatu now otarskiego 
z Zakopanem  i Nowym  Targiem  P osiadanie tych

części Polski m a być wedle p an a  C h y tila  spraw ą 
.życia  lub upadku" d la Czechów, a zarazem  zabez­
pieczeniem  kolei boguraińsko koszyckiej.

W ięc rozwodzi się pow ażnie au to r nad  znacze­
niem  P odhala  i Żyw ieczyzny d la  p ań stw a  czeskiego 
a czyteln ik  zdum iew a się, że coś podobnego m ogło 
pow stać w głowie członka narodu, k tó ry  je s t  uw aża­
ny  pow szechnie za trzeźw y i rozsądny.

P an  C h j til je s t  delikatny . N ie chce p rzestra ­
szać Polaków sw em i żąd am am  w ostatn iej chw ili, 
uprzedza ich więc grzecznie o sw ych p lanach  w sło­
w ach : „Braci Polaków trzeba będzie uprzedzić. . .“ 
M iły „brat* i d e lik a tn y , n iepraw daż ?

A le posłuchajm y dalej n ieśm iertelnego  pom ysłu  : 
„m usi się rozw iązać i kwesty; górali północm-tatrzań- 
skich koło Zakopanego i n a  północ* .trz eb a  ich złg-

5°k polską pożyczką  
=  państwo vj ą =

w Powiatowej Kasie Oszczędności W Nowym Targu,

Podpisujcie!
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czyć całkowicie w granicach czesko słowackiego pań­
stwa. Nie może nas tutaj onieśmielać polski charakter 
Zakonanegc, Ten mu dostał narzucony w ostatnich TO 
do 20 latach. B ędzie to bolesne dla Polaków , ale 
przecież u  n ich  chodzi o rzecz zbytku, a u  n as  o 
kw estyę naszej eg z y s te n c ji.“

A  więc jasno  spraw a stoi. D la wielkości Czech 
w edle au tora trzeba n ie tylko S piszą, O raw y i Tren* 
czyńskiego, ale i żyw ieckiego sk raw ka i P odhala z 
Z akopanem  i okolicą n a  północ cd niego czyli po 
Chabówkę. A że to  po lska ziem ia, cóż. to p an a  Chy- 
tila  obchodzi ? To go nie „onieśm iela" że Z akopane 
jest, zam ieszkałe jak  cała nasza knaina po d tarzań sk a  
przez P o lak ó w ; chce zabrać, c a ł k o w i c i e  p rzy łą­
czyć do Czech. N a uspraw iedliw ienie zaś swej b ez ­
m yślnej zachcianki ośm iela się tw ierdzić, że Z ak o p a­
n e  jest dopiero od 10 lub 20 la t  m iejscow ością pol­
sk ą  ! Cóż mówić n a  ta k ą  bezczelność ? B raku je  chy- 
ba dowodu ze s tro n y  autora, że przed 20 la ty  m iesz­
kali n a  Podhalu i w Zakopanem  Czesi czy C hińczy­
cy lub m urzyn i afrykańscy.

Ale ża rt n a  bok. D ziś pisze tak  jed en  b lk c  pan 
C hytil, ju t"o  całe tłu m y  podobnych m u poprą jego 
żąd an ia  i dom agać się będą napraw dę Podhala. A pe­
tyt Czechów ujaw /iił się w tej książeczce i je s t  dla 
nas ostrzeżeniem . Jeżeli utracimy Spisz, Orawę iTren- 
czyńskie, wtedy rozpocznę Czesi atak z paru stron na 
góralszczyznę pMcyickę. Jcźali ohcemy zabezpieczyć 
Podnoś ad wkroczenia Czechów, musimy flia własnej 
obrony utrzymcć Spisz i Orawę Z am iary  Czechów  ; 
w zględem  pelskicłr~górali są jasne.

Jen o  n iech  wie pan  C hytil i jem u  podobni, że 
te n  góral bronić będzie swej ś w r te j  ziemi do u p a ­
dłego i że za nim  stan ie  cała R zeczpospolita polska.

Jaź.

Kilka uwag chłopskich, 
o reformie rolnej.

(D okończenie.)
Na ostatek  jeszcze w spom nę jeden, w ażny szcz e ­

gół, to  je s t  że przy  rozw iązaniu  sp raw y rolnej sna 
się zachować praw o w łasności, i żaden inny  sposób 
n a s  chłopów  nie m oże zadowolić.

P a n  m in ister T h u g u t na  zjeżdzie w T arnow ie 
w  obronie m an ifestu  R ząd u  Lubelskiego w yjaśn iał, 
:że kon tro lę  rządu  n ad  gospodarstw am i ro lnem i, trzeba 
rozum ieć w ten  sposób, że w ielka i śred n ia  w łasność 
ra z  podzielana, nie m oże więcej pow stać p rzez  s k u ­
pyw anie ziem i. To w yjaśnienie nie mCże n a s  zadowo 
lió, choćby ty lko  z ty ch  powodów : K ontro lę  rząd u  
*iad gospodarstw am i rolnem i, m ogą różni ludzie w

różnych  czasach  rozrąaicie sobie tłum aczyć i z b ie ­
giem  czas(u czasu  zależnie od tego , w jak ie j k L s ie  
społeczeństw a rękach  .rządy  by spoczyw ały, m ogli­
byśm y wrócić do ku tastró l ro lnych, ile gosrpodarz
m a zjeść *a ile oddać, a  m y aż. nadto  wiemy, ozem 
to pachnie. Po drugie ta k a  k o n tro la  m ogłaby os!abić 
u  w łościan p rak ty k ę  oszczędności jeże li w łościanow i 
nie wolno byłoby nabyć ziem i dokupić. P o  trzecie 
b§dą zaw sze ludzie, k tó rzy  z zaw odu rolnego będą 
chcieh przejść do innego  zaw odu i do regulow ania 
stosunków  w innym  zawodzie będą piftrzebowali g o ­
tów ki za sp rzedaną ziem ię, więc w jak iem  położeniu 
znaleźliby się, gdyby  im  z powodu kontro li rządowej 
ziem i ń ie  wolno było  sprzedać. A  więc na! kontro lę 
rządu  ehlt p nie może się zgodzić.

Z ty ch  k ilku  uw ag wynika, że sp raw a ru ina ją s t  
najw ażn iejszym  postu latem  obecnej chw ili że nad  n ią  
trzeb a  się głęboko zastanow ić, dobrze ją  rozważyć, 
bo z je j rozw iązania m a korzystać Mije t . lko 70 
procent rz tsz  w łościańskich, ale cały naród polski, 
a więc tej spraw y, ja k  się to mówi i jak  sobie n ie ­
k tó rzy  życzą, n a  kolanie nie da  siję załatw ić, p rzeto  ' 
nie m oże być inaczej, tylko w myśli uchw ał ta rn a w ­
sk ich  jedyn ie  Sejm  polski może się nią zajm ow ać, 

r N am  ty lko  trzeb a  ja k  najw ięcej w yrozum ienia i spo­
koju  w obecnym  czasie przełom ow ym , alpyśmy nie 

, dali powodu do tak  tej gospodark i państw ow ej juk  
u naszego sąsiada n a  wschodzie, — raezej aby  nasz 
św ia t m iał za do jrza łych  do bud ivy państw ow ości 
polskiej. N ieuzasadnioną, je s t obaw a że gdy  tęr*z 
spraw y rolnej się nie rozstrzygn ie, to znów na d łu ­
go się przew lecze, bo klucz rozw iązania tej spraw y 
w na zych  rękach  spoczyw a, be jeżeli stanow im y 
przeszło 70 procent całego narodu  polskiego, to  Wi 
każdym  czasie po trafim y swoje żądania przeprow a­
dzić.

Z atem  teraz  najw yższy czas, abyśm y się zorga­
nizow ali w stronnictw o ludowe, abyśm y ń a  Sejm  do 
W arszaw y wysłali Judzi oddanych  spraw ie, ludow ej 
a  w tenczas m iejm y nadzieję, że oni -praw e ro lną  
rozw iążą w edług  naszych  potrzeb , a zm artw ychw sta­
ła  P o lssa  zbudow ana zgodą i dobrą  w olą oftłego 
narodu  polskiego, s tan ie  się potężną ta k  że jej ju ż  
więcej żaden ń ieprpyjacięl nie zmoże.

M aruszyna 8/12 1918.
P io tr S taszeL -

Polacy czy Słowacy ?
Pewien m isyonarz nolski będąc w polskiej wsi 

na Spiszu zapytał jedną kobietę jakiej jest naro d o w o ­
ści ? Prosta, nieuczona staruszka dała taką o d p o w ied ź : 

„ My to taki zatracony naród. “
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Z ust tej baby padła wtedy niemała prawda. 
M isyonarz się pilnie dowiadywał, dlaczego td ma 
być zatracony naród, kiedy Poiac> przecież sam i ka­
tolicy, wierni kościołowi, mają Kalwaryę, Częstochow ę 
i tylu polskich świętych, A kobieta co  na to ?
„To ta u Was tak. Ale my z tego  nic nie mamy. D o­
rna^ mówimy po polsku, skołę marny m adziarską
a w kościele się zaś syćko po słowacku odpraw io. 
Nas język tu cołkiem zatracony, nom po nasemu
m c n iesłobodno.“

Niestety tak było, ale nasz lud jeszcze nie był 
„zatracony*1, zgubiony, tylko przez wszystkich na
zgub^ odsądzony. Bo o na zą polskość juz od jakich 
30 lai nikt się nie starał. Ż Polski nie przychodziła
pom oc a naszym panom  to było po w.-W. Zaraz oni 
nas wymazali z pom iędzy narodów  ^państwa węgier­
skiego a ochrzcili nas Słowakami. O n roku 1870
ciągle się naszem u ludowi mówi : Słowak a Słowak 
aż koniecznie wszyscy uwierzyli w tę niemożliwość,
w tę niepraw dę. Czarny uwierzył, że jest białym, 
orzeł uwierzył, że on właściwie sokołem. Polak uwie­
rzył źe jest Słowakiem. A tę błędną wiarę utrzymy 
wali wszyscy między nami; księża, nauczyciele, służni 
(orsacki), notaryusze, kupcy, krawcy, Madziarzy, N iem ­
cy, Żydzi, słowerr! wszystko Itcło  nas żyjące. —

Kiedym do Terścieny do gimnazyum. szedł, sam 
powiedziałem  przy zapisie, że jestem „tót* Słowak 
bo mię i w szkole i w dom u tak uczono. Ale po 
słowacku, tom nie w ed zia ł prawie nic, I nigdy nie 
zapom nę przezywania a obelg  kolegów Słowaków 
np. Pulak, pu — lak, tu  sa musis po slovensky nauićt.
1 już w tedy mi coś w głowie b łysło: jakim to ja Sło 
waidem, kiedy mi się dopiero po słowacku uczyć 
trzeba ? Oczywiście byłem tym wyśmiewanym P o la ­
kiem. Tak się pow odziło każdem u z nas w Terścienie, 
gdzie do gim nazyum  jeszcze i dziś bas^zo pow ażne 
liczba chłopców  Polaków chodzi. A widząc, że wszy­
scy panowie a żydzi po słowacku mówią, każdy 
z nas tak myślał, że ten nasz język, to tylko dla chło­
pów, a po pańsku to się musi po słow acku, jeżeli 
nie po m adziarsku mówić. Do tego stopnia w rosło 
w serca polskie to fatalne przekonanie, że niejeden 
z nas wracając do sw oich rodzinnych progów , w sty­
dził się swojej ojcowskiej mowy a zaczął obcą bełko­
tać. Jak to nasz lud bolała i boli to trzeba od niego 
słyszeć. Dla nas najniebezpieczniejszem  stało się sta­
nowisko księży. Ostatni ksiądz, który po polsku do 
ludzi przem awiał na Orawie był Jan Jabłoński, p ro ­
boszcz w Żubrzycy, zmarły w 1904 roku. Jego nastę­
pcy juz zakazali polskiego śpiew u i pacierzy w ko­
ściele, a to sam o się stało i w innych wsiach. N ie­
którzy księża Słowacy jeszcze do niedawnych cza­
sów  cierpieli polski śpiew, pryw atne nabożeństw a lu­
du, ale pom ału i tego  zakazano. Mam na to nieza­
przeczalne dow ody. Na Spiszu nasi ludzie lepiej się

mają. Tam podobno  w niektórych kościołach do dziś 
dnia słychać polski śpiew. Po zawitaniu zaciekłego 
czasu m adziarskiego, kiedy to w roku 1905 postano
wiono w Budapeszcie wszystkie narody niemadziarskie 
zaprzepaścić, księża na Słowaczyźnie spełniali wielki 
obow iązek narodowy. Nie wszyscy, ale dużo z nich
ratowało duszę od zmadziaryzowania. Z miesięczni­
kami Svdta Rodina, Kralóviia sv. Rużeńca, t  polity­
cznymi tygodnikam i uświadamiali swój naród, bronili 
go, 3le wynaradawiali nas.

Bo inaczej jak wynaradawieniem  tego nazwać 
nie można. Dużo dzisiaj w słowackich nowinach czy­
tamy , że się oni tyle lat o nas starali. Książkami 
a różnemi pism 'mi nas obsypywali, słowem narzucali 
nam Polakom słowackiego ducha. 1 udało się im na 
pozór coś uzyskać. Nasz polski lud napraw dę zaśle­
pili. zdołali go  przekonać o nieprawdzie, że jest 
Słowakiem 1 dziwić się trzeba, że tak pow ażna garstka 
jak słowackie „N arodnie Noviny~ ciągle się na teąo 
ducha słowackiego naszego polskiego ludu odwołują 
a to ma wystarczyć za argum ent, źe polskie ziemie 
północnych W ęgier pow inny pozostać w posiadania 
Słowaków. Mnie znającem u stosunki słowackie wydaje 
się to bardzo dziwnem. Bo przecież iluż to Słowaków 
w różnych żupanstwach m adziarskiego ducha ? A czy 
dla tego Słowacy z tych swoich braci zrezygnowali t  
Nie, tego oni nie m ogą zrobić W ięc na cc się 
w sprawie polskiej te gadaniny o duchu słowackiem 
przydadzą V

Nieprawda, stokroć nieprawda, że na naszych 
polskich ziemiach już od niepamięci „duch słovensky 
żyje*. Kiedy a jak się u nas to obce zjawisko poczę­
ło, krótko opisałem . —

Dzisiaj tej obcej opieki nad naszym polskim 
ludem  dłużej utrzymać niemożna. Ruch polski jest 
już dosyć silny, a silnieje z dn ią na dzień. G rono 
działaczów inteligentów jest poważne, a bracia Słow a­
cy ogrom nie się mylą, jeżeli Sądzą, że takiem i nie 
smacznymi artykułami, jak ks. G rabacza w Nr. 148, 
naszą wolę złamią. Tego nikt a nic na świecie nie 
potrafi. Po zakończeniu tej wojny po rozbiciu bóstwa 
siły nad prawem, stanęliśm y na stanowisku sprawie­
dliwości : gdzie Słowak żyje, ta ziemia niech należy 
do państwa słowackiego, ale Polacy tak sam o m uszą 
pójść do swojej Matki Polski. Ks. G rebacz wątpi,, 
czy nasz ruch popiera cała Polska ! Tak jest. Mamy 
zapfewnienie od rządu w W arszawie, że do zjedno­
czonej Polski musi wejść i polska Orawa, polski 
Spisz i polska Czaca. A z mojej strony zapewniam  
braci Słowaków, że dokąd je d n a ' kropla krwi we 
mnie płynąć będzie, pracy nad uśw iadom ienieir na­
szych Górali, nad odzyskaniem naszych praw , nie 
przestanę. A inni także nie przestaną 1 

Tak nam dopom óż B ó g !
Ks. F. Machay.
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P r z e g lą d  ty g o d n io w a .
W Niem czach panują ciągłe zamieszki. Berlin 

wśród krwawych walk opanow ało stronnictw o skraj 
nych socyalistów, których przekonania są rów ne po* 
glądom  rosyjskich bolszewików. N iebezpieczeństw o 
bolszew ickie zagraża również i Polsce, gdyż Białoruś 
i Litwę po usunięciu się wojsk niemieckich i w po 
rozumieniu z N iemcami chcą zagarnąć rosyjscy bo l­
szewicy. Ludność polska tych kresów ginie w stra­
szny sposób m ordow ana przez rozwścieklone bandy 
W ilno zajęły wojska polskie, odbili je jednak bolsze­
wicy. Lwów broni się bohatersko  wojskom ukraiń­
skim cierpiąc głód, brak w ody i światła z pow odu 
zniszczejna w odociągów  i e'ektrowpi. W Pcznańskiem  
walki z Niemcami wciąż trwają. Zwolna zajmują P o ­
lacy miasto za miastem i rozbrajają wojska niemieckie; 
rząd niemiecki odgraża się odw etem , ale zdaje się 
wewnętrzne zamieszki nie pozw olą mu na w ystą­
pienie.

j Z Poznania orzybył do W arszawy wraz z dele* 
gacyą koalicyi Paderewski, witany uroczyście jako 

j pierwszy obywatel Polski, który w obec koalicyi był 
przedstawicielem  i obrońcą naszej ojczyzny. Z W ar- 

! szawy uda> się do Krakowa, gdzie go również serde- 
| przyjęto. Pobyt w Krakowie przerwały mu zajścia 

w W arszawie. Tutaj dokonano zam achu staru  i p ró ­
bow ano obalić rząd socyalistyczny Nieud-dą próbę 
podjęli niektórzy wojskowi i politycy obozu p ra ­
wicy w sposób  dziecinny i nieopatrzny W ypa­
dek ten jednak otworzy oczy ■ obecnem u rządowi 
i skłoni go do współpracy z całym narodem

W Polsce bawią am erykańscy delegaci wysiani 
dla zbadania naszych stosunków  aprowizacyjnych, 
gdyż Ameryka zamierza dostarczać żywności naszem u 
krajowi.

Pow. Kasa Oszczędności
w Nowym Targu

zniża z dniem 1. stycznia 1919 r. stopę pro­
centową od wkładek oszczędności

na °£>
Podatek rentowy i dodatek w ojenny opłaca z własnych i  

funduszów, j

KROŚCIENKO. Dnia 5. b. m. odbył wielki wiec 
mieszkańców Krościenka i okolicy w snrawie spisko - 
orawskiej, obecnego  położenia politycznego w Polsce 
jakoteż stanowiska w sprawie nadchodzących w ybo­
rów. Przemówienie przeszło 1 '/j godzinne wygłosił 
prof. Jan. T. Dziedzic z N ow ego Targu. Wnioski je 
g o  w sprawie utworzem a w W arszawie rządu naro- 
do  * ego z przedstawicieli narodow ych wszystkich 
dzielnic a nadto w sprawie Spiszą i Orawy przyjęto 
jednom yślnie. Miedzy innemi uchw alono głosow ać na 
K s. Ferdynanda Machaya z Orawy, którego w ybór

do Sejmu jest obowiązkiem narodow ym  a będzie naj­
lepszym  protestem  przeciw  zachłanności C zechów  na 
ziemie polskie.

Przewodniczyli o b ra d o m : Dr Milaniak, Jan
Ćwiertniewicz burmistrz, sekretarzował Józef Wójcik. 
Na wysłapie delegacyi w sprawie Spiszą do P a d e ­
rew skiego zebrano składkę i 42 K. 70 h

Po południu odbyło się drugie; zebranie i zaw ią­
zano Komitet wyborczy z D r Milaniakiem na czele 
celem przeprow adzenia wyborów pod hasłem dobra 
i odrodzenia Podhala. Między iniu-mi om awiano po 
trzebę postawienia na liście kandydatów pr. dstaw i- 
cielkę kobj^t, którym się to prawo słusznie naieży- 
P rzebieg oorad i nastrój był bardzo podniosły i zgo^ 
dny, tak że Krościenko m oże być dla innych m iejsco­
wości wzorem.

OLCZA. Drna 22 grudnia nastąpiła reorganiza- 
cya Zaiządu Kółka roln. na Walnem Zgrom adzeniu 
przy udziale starych i nowych członków w liczbie 52. 
Nowy zarząd tw orzą: Ks. Swatek Józef piezes, U stup- 
ski Józef zastępca, Roszek Wład. sekretarz, Gawlak 
Józef skarbnik. Zwijacz W ojciech, Galica Józef, Kluś 
Józef, Stachoń Agnieszka, Stanisław i W incenty Ustup- 
ski. U działów  now ych zdeklarow ano 4330 K. Kółko 
rolnicze posiada akleD we własnym dom u i należy 
do najlepiej prow adzonych w powiecie dzięki zab ie­
gom  p r W ład. Roszka.

Komitat przyjaciół Spiszą w Krościenku uśw iada­
miając narodowo mieszkańców Spiszą wysłał w ciągu 
listopada i grudnia szereg czloaków. którzy objechali 
niemal wszystkie wsie położone w zajętej przez woj-
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sko polskie części spiskiej ziemi. Dr. Milamak An­
drzej, W incenty Piecho wicz, Józef K oterba, S tefania 
Zankowa, Jakcb Adamczyk, Jan Głuc, dr. Szymon 
Przybyło i W ładysław Tobolewicz urządzali w tych 
wsiach zebrania, na których ludność słucha z ogro- 
m nem  zaciekawieniem, wypytuje o urządzenia adm ini­
stracyjne w Galicyi, o aprowizacye i- o czas ostate- 
cz '.ego przyłączenia do Polski. Ludność spiska, zw ła­
szcza siarsze pokolenie, mó vi najczystszą polszczyzną, 
młodzi wojskowi kaleczą tro> he wyrazami słowackimi.
Z ciekawością czytają wszelkie broszury i odezwy 
o Polsce. Chęć przyłączenia tię  do Polski jest wido­
czna, ale tłum i ją  obawa przed prześladowaniami 
w razie w krocziiya wojsk czesko-słowaokicb. Przeko­
nania ludności wiejskiej są zależne od wpływu księży, 
Tam  gdzie księża nie agitują' za Czechami, tam  lu­
dność okazuje che,6 przyłączenia się do Pulski, tam 
jed n ak , gdzie ksiądz przemawia za Czechami, ludność 
skłania się kn Słowakom, np. w HaPgowcach, gdzie 
działa ks. Mojs, dw ukrotn;e j u ż ' napom inam y przez 
dowództw o Brygady Podhalańskiej za agitacyę wobec 
zn ijdew ania sie w tej wsi wojsk polskich. Wystarczy 
agitatorów księży zastąpić Polakam i a ludność zmieni 
natychm iast swe przekonania. Ludność jed n a  sobie 
też dowództwo wojsk, które nie rekwiruje, lecz płaci 
naw et za podwody gotówką. Oby tak dalej było. Za 
udział w agitacyi należy się szczególne uznanie Jakó- 
bowi Adamczykowi, który zawsze chętnie daje konia 
za !i: :ą '.p ła ta  i sum agituje z Janem Głucem, Józe­
fem L d e rb ą  i Michałem Żabińskim.

Aresztowanie szpiega. Patrol wojsk polskich na 
Spiszu aresztow ała przebranego po cywilnemu oficera 
czeskiego, który pod pozorem p> low ania sta ra ł się 
w ybadać stanowiska artyleryi polskiej.

W sprawie sadownictwa na Orawie i Spiszu i 
■odbyła się 8 s tyc zn i a  konfer neya w Nowym Targu 
z przedstawicielam i sądu krakowskiego, na której 
uchwalona! szereg zarządzeń. W szystkie te zarządzenia 
są tymczasowe, pó<i zawarcie pokoju nie ustali grani­
ce polsko słowackiej.

Odpowiedzi redakcyi Autorowi listu o paskarzach. 
S p r a w ę  oddaliśmy starostwu. Tępienie tych nadużyć 
jest rzeczą bardzo ważną ale do paskarzy trzeba sie 
zabierać bez rozgłosu aby zebrać do wody uraędowo. 
R . w Zakopanem . Wypadki na Spiszu i Orawie 
z ostatnich tygodni przedstawim y w osobnym artykule.

Z rutflU wyberczege K andydaturę na posła do 
&ejmu polskiego z naszego okręgu wyborczego zgłosił 
major wojsk polskich p. Karol H aller na  podstawie 
program u ludowego. W  Mszańskiem ubiega się 
o m andat p. Ptasi ot a. żona byłego posła z Nowo- 
tarsiczyzny. Jak się dowiadujem y w Zakopanem 
uchwalono przedłożyć osobną listę z ks. Ferdynandem  
Maohayern i W ojciechem  Rojem jako jedynym i kan ­
dydatam i. Z rum ienia socyalistow  kandydatuje dr.

| Muller z Krakowa który zwołał 6 i 8 stycznia zgroma­
dzenia w Zakopanem i Nowym Targu

Wyborcy żydowscy w R abce nieprzynależri do 
gminy, zostali zawezwani przez p-zewodniczącego ko- 
misyi wyborczej, aby w myśl ustaw y zioźyli c św iad­
czenie, że są Polakam i. Żydzi po nam yśle 24 go- 

i dzinnym  odmówili złożenia oświadczenia. Wobec te-
I no przewodniczący w ykreślił ich z listy wyborczej 
i przecW  czemu wnieśli rekurs do Głównej Komisyi 
| wyborczej. Postąpienie przewodniczącego byłą zupei- 
| me uzasadnione i oparte na ustawie. Mamy więc 
j obywateli w państw ie puLkiem . którzy nie chcą przy­

znać s.ę do obyw atelstwa polskiego. Należy to za pa­
miętać.

Na niesLinienna agitaeyę w yborczą w C zarnym  
D unajcu  i okolicy sk a rza  się nasi czytelnicy. I ta k  
ludow cy przysła li p ro test przeciw  G ątkiew iczow i 
z C zarnego D unajca, k tó ry  w y stęp u jąc  przeciw  dzia­
łalności W itosa zarzuca m a  w m ow ach zdradę in te ­
resów chłopskich  m im o tego że pow szechnie wiadomo* 
ile poseł W itos w czasie w ojny robił d la ludu. D rug i 
p ro test podnosi że ten że  ag ita to r u rządza zgrom adze­
n ia  w s z k o ł a c h  i tu  podżega lud  przeciw  in n y m  
w arstw om  społecznym .

N ie trudn im y  się p o lity k ą  zostaw ia jąc  ją  p i­
sm om  w yłącznie polityce oddunym  A le w obronie 
spokoju  na P o d h alu , w  im ię zgodnej p racy  d la  do­
b ra  naszej ziem i m usim y w ystąp ić przeciw  sian iu  
n ienaw iści i niezgody.

Otwarcie i poświęcenie . nowego handlu firm y 
.B azar Podnalański*. Katolickie Stowarzyszenie zare­
jestrow ane z ograniczoną poręką w Nowj m Targu 
w domu własnym Stowarzyszenia przy placu Słowac­
kiego pod Nr. 1, p iprzedzone uroczystem  nsbożeń-

II stwem nastąpi 18 stycznia o godz. 10 rano.

Ze Szczawnicy Czytam ja  po gazetach, że tu 
i ówdzie żvd;ców .p rzerżnęli6, że rabunki były; i przy­
kre to i bolesne.

U nas B gu dzięki — niektórzy gazdowie in a ­
czej rozum ieją porachunki z żydami. Oto planują 
sobie, by własne zakładać sklepy, brać sie dc handlu  
wszelakiego. I obm yślają, by dzieci pilniej posyłać de 
szkoły, żeby sie i rachunków  lepiej poduczyły i po ­
prawniej bieglej p sały.

Czy wielu takich tu  jest nie, wiem. Ale wszyscy 
powinni brać stąd naukę, że samodzielnymi nam  być 
trzeba i zaradnym i w nowej Polsce, jaka się buduje, 
byśmy się nie opuszczali na życków, ale sami sebie 
wystarczy’-! wszędzie.

Kilkunastu uczniów gimnayzura nowotarskiego, 
nieprzyjętych z powodu m ałoletności przez m iejscową 
komendę do wojska, uciekło w tych dniach n a  wschód, 
aby wziąć udział w walkach z wojskiem ukraińskiem  
w obronie Lwowa.
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Z ruchu wyborczego w powieHe. P rzed ew szy st- 
kiem  stw ierdzić m usim y, że Z akopanem u i N ow em u ' 
Targow i trzeba przypisać pierw szeństw o co do ilości 
w ieców i ży wości ich przebiegu. M ało które zgroraa- 
d ze a ;e obyw a się bez srogiej bu rzy , tak  np. b u rz li­
w ym  by ł 28 g ru d n ia  wiec kobiet w N ow ym  T argu . 
W  Z akopanęth  je s t  jeszcze goręcej T u naw et uciecz­
ką przez okna ch ron ią  się przeciw nicy. Ń a jp rźy - 
krzejszysi. objawem  w iecow ania to zapalczyw ośó 
przeciw ników , przem ów ienia w prost ją trzące  do 
aw antur,  'rzucanie ii* oślep oskarżeń uspraw iedliw io­
nych--tylko po części a p rzew ażnie n iesłusznych . I 
tak zwab. się cały  szereg  nadużyć w ojennych m e n a  
właściw ych spraw ców  to je s t n a  rząd  au stry aek i 
i paru  n iesum iennych  urzędników , lecz n a e a ie  w ar­
stw y społeczne.

D rugim  zadziw iającym  objaw em  to nagle wy­
rośnięcie ja k  z pod ziemi ca łych  g rom ad  „przyjació ł 
lu d u "  i “ludow ców .‘y J a k  tak  dalej pójdzie, to  np. w 
Zakopanem , w krótce nie będzie wcale lewicy bo nie 
k tó rzy  jej przedstaw iciele  na w iecach p rzyznają  się ; 
do lu d  owcćw. Inn i zaś politycy  np. w Nowym  T ar- j 
gu , k tó ry ch  dotąd lud ty le  obchodził, co p ią te  koło 
u  wozu, nagle zapłonęli n iepoham ow aną m iłością do 
teg o  lu d u  tu ż  przed w yboram i m ocno podejrzaną.

W osta tn ich  czasach, odbyły się zgrom adzenia 
w  M aniow ach 8 g ru d n ia  i w K rościenku 12 g ru d n ia  
zw ołane przez dr, Przybyłe i p D ziuba na k iero w n i­
k a  szkoły  z K rościenka. Z grom adzen ia te  zajęły 
stanow isko  p arty  i S tap ińsk iego  i w yraziły  zaufanie 
obecnem u rządow i. Podobne stanow isko zajęły 
zgrom adzenia socja listyczne w Z akopanem  20 g ru  
i n i a  z refera tem  d r M ullera, n a  k tórem  om aw iano 
rów ni ż spraw ę czw artego koła rad y  gm innej i ap ro­
w izac ji, oraz w N ow ym  T argu  22 g ru d n ia  z refera­
tem  p. B andyka. D alej w Nowym T argu  obradow a­
li 5 stycznia^ rep u b lik an ie  pod przew odnictw em  prof. 
K am ińsk iego . ,

W iec pow iatow y zw ołany n a  30 g ru d n ia  przez 
stronn ictw o  ludow e z g rupy  , P iasta"  odbył się w 
'obecności posła  W itosa, k tóry  w obszernej i p ięknej 
przem ow ie p rzedstaw ił p rogram  stronn ictw a, spraw ę 
w yborów , stanow isko i zasługi ludowców  w czasie 
w ojny, spraw ę żydow ską i obecne położenie w P uls- 
ee. W iec zagaił burm istrz  p. R a jsk i, przew odniczyli 
pp. B ednarczyk  z C ichego i C iszek z C zarnego D u 
n ajca , sek re ta rzo w ał prof. Lubertow icz. Po przem o­
wie W ito sa  przem aw iali prof. Dziedzic przeciw O ra­
w y i Spiaza przez C zechów , ks. S ta ich  z K likuszow ej 
w spraw ie zgody m iędzy stronn ictw am i ludowem i, d a ­
lej S taszel, w obronie wolności słowa, R oj przeciw  
W inn ick iem u  z Z akopanego  za obronę S tap ińsk iego  
i o b e e n e g o rz ą d u , dr. B ard e l w  spraw ie wyborów 
i przeciw  W in n ick iem u  oraz rzekom ym  ludow com  
z  K ró lestw a i inni. N a w ystąp ien ie ks. S tab raw y  z 
M s 9BV |pr?eeiw  W itosow i ostatn i zręcznie odparł

zarzuty. U chw alono podziękow ać W  tosow i za przy 
bycie i popierać ludow ych kandydatów  na posłów.

Po w iecu ndfcjło się zgrom adzenie delegatów  
Łtr< nnietw a ludow ego w pow iecie now otarskim . U s ta ­
lono k an d y d a tu ry  n a  posłów pp B ednarczyka z C i­
chego, R ajsk iego  z Nowego T arg u  i R o ja  z Z ak o p a­
nego.

W sprawie naw iązan ia stosunków  handlow ych 
m iędzy O raw ą a  G alicyą udali się ponow nie do 
w ładz polskich  w K rakow ie pro f L udw ik Czech, dy ­
rek to r Składnicy  now otarskiej i ks, F erd y n an d  Ma- 
chay D elegaci przedstaw ili po trzeby  ludności polskiej 
n a  Oraw  o n iem al tak ie  sam e ja k  i n a  Pudualu . 
W y n ik  podróży je s t zadaw ialńiający.

Sejmik delegatów Organizacyi narodowej n a  P o d ­
h a lu  odbył się 51 g rudn ia  w Nowym  T argu . O brady 
zagaił D r B ednarsk i prezes O. N. i zarazem  K om i­
sarz P . K. L. P rzew odniczył obradom  p ra ła t Ks. 
K raw czyński spraw edaw eą z działalności prezydyum  
Pow iat O rganizacyi narodowej był sek re tarz  pro f J a n  
T  Dziedzic, w ykazujący  lad  i spokój w yjątkow ym  
ty m  za k ą tk u  P o lsk i a to dzięki zapobiegliw ości 
i sprężystości naczelnych O rganów  O. N. k tó re do ­
konały zm iany  rządów  i osób z rozw agą i spokojem-

O m aw iając spraw ę przy łączen ia do Polski O ra­
wy i S p iźa stanow iącą  obecnie najw iększą troskę 
P rezydyum  O N. jak o też  K om ite tu  oraw sko-sp isk ie  
go zaznaczył dobitnie spraw ozdaw ca iż Nowy T arg  
w raz z K rościenkiem  i Nowym  Sączem  poczynił' 
wszelkie m ożliwe kroki w P. K. L  u R ządu  w W ar­
szawie i u kom endan ta  P iłsudzkicgo  p rzesy łając m e 
m ry a ły , zarysy  u rządzeń  pospu laty  i os .oiste dele- 
gaeye, jednakow oż z w ynikiem  niezaw sze pom yśl­
nym , U chw alono wyrazić k o a lic ji a w szczególności 
W ilsonowi ho łd  za obronę ueiśn ioaych  narodów , po­
w itan i w ojsk polskich pod wodzą H allera, u tw orze­
n ia  rządu  polskiego reprezentu jącego  w szystk ie s tro n ­
nictw a i zabory a opartego  o zasady  szczerze dem o­
k ra tyczne, założono p ro te s t przeciw  w kroczeniu 
Czechów na Spisz, O raw ę i T renezjm skie i dom aga­
no się w ydatnej pom ocy w obronie kresów. W  s p r a ­
wie wyborów do S ejm u polskiego uchw alono że 
w szyscy obyw atele P odhala  obojga płci m ając swobo­
dą g łosow ania pow inni s tan ąć  do wyborów p o d iia  
s łem  odrodzenia i dobra P o d o la .  D la  p ro testow ania 
przeciw  akcyi Czechów uchw alono, aby  w liczbie 
8 -u  posłów  naszego okręgy  znalazł się p rzedstaw ic ie l 
O raw y i S p iszą m ianow icie ks. F e rd y n an d  M ąchaya.

Z kolei przy ję to  z podziękow aniem  sp raw ozda­
nie D ra B orszew skiego ze s tan u  i to k u  lifcwidacyi 
Pow, C en trali aprow izacyjnej. N a w niosek p. F ran c i-  
k a  Paw licy  w ystąpiono przeciw  zarzutom  staw ianym  
Drow i B orszew skiem u przez ks. W ojew odzica.

P o  w ybran iu  re je n ta  H oraka  n a  skarbn ika , S t. 
W iśn iow sk iego  n a  zastępcę a Kaz. Paszkow skiego n a
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zastępcę sek re ta rza  i w yborze d o E o m isy i rew izyjnej 
J .  B ednarczyka , L. K robickiego i Dr. E . N iezabitow - 
sk iego , w ybrano 8  członków  do R ady  przybocznej 
K om isarza P. K . L . a m ianow icie: J .  C ienciela J . 
Z achem s^iego , J . D ziedzica J .  M arcinow a J  D r N ie- 
zabitow skiego, U latow skie^o K B ednarsk iego  H. 
i B rzegę W .

Z ebrani złożyli doraźnie na  wilię d la p o lsk ie­
go żołn ierza około 300 K.

Dla zorganizowania jednolitej akeyi w obronie 
góralszczyzny po śtronie galicyjskiej i węgierskiej, 
dla przedstawienia całemu społeczeństwu niebe .pie­
czeń twe, u ki- i l zegi-.żu ze s i m y  sąslcdów, odbyło 
Stj 6 »f.y znia w Zakopanem p d przewodnictwem 

> Kazitn rej Tetm ajera  zebranie, w śiórein wzięli 
u-i ;iał c donkw rie Z.viązicu Górali z przewodniczącym 
F; iucis .siein Pawlicą, niiejsco vi inteligenci i uczeni 
in! ?rerojący sie spro, ą ; Podtatrza, Władysław Orkan, 
pilik. Galica i inni. Szczegóły zajęciu części Spiszą 
i Orawy, o ile nie byty tajem nicą wojskową przedsta­
wił pułk. G?lica, rozwój wypadków na pograniczu, 
dotychczasową dzia alnefeć komitetów ora/, podłoże 
polityczne pedał przedstawiciel nas/ej gazety. Po dy-

l skusyi uchwalono przystąpić do utwoizenia komitetu 
centralnego dla obrony góralszczyzny, mająęągo uł 
celu połączyć usiłowania tak komitetów miejscowych. *■ 
jak i Towarzystwa Tatrzańskiego, Związku Górali, 
osób prywatnych i. t. d. udać s :ę do stronnictw  ocli- 
tycznj eh o poparcie i uwiadamiać dzienniki o zajściach 
na krosach tatrzańskich. Nadto uchwalono wysłać, 
dermtacyę do Padcre;.vskieg;' i rządu wei-.-zawskiego 
złożet-ą s przestawięifcli i iuieltgencyi z Podhcia no­
wotarskiego i spisko orawskiego i delegata Tow arzy­
stwa Tati zaibkitgo. Delegacja ta pod przewodnictwem 
Kazimierza Tetmajera wyjadzie w fs^jbiiższyeh*d:iiach 
d Krakowa i Warszawy.

f  Maciej Galica, poważany gazda, ojciec pułko­
wnika Brygady Podhalańskiej, Andrzeja Galicy’, "iti rt 
v/-Poroniiii.•; w 71 roku życia.

Nadżupaitem orawskim mianował rząd czesko- 
słoninę, id ar. Włodzimierza Piysbj który okólnikiem 
z 21 grudnia polecił także polskim gminom urzędować 
po słowacku O polakach ani słowa ! C/y tak wygląda 
poszanowali « praw narodowych ?

Na głodnych Lwowa przedsiębiorcy Kina v. No­
wym Targu 60 k. Na r/-cz Orgunómcyi Narodowej 
urzędnicy sądowi w Nowym Targu 52 K.

Za sSsśa* raaLiifesya ’ -ti®  fciar&w

* „rjs" „su r
fcd Szybkie przygotowanie przez fachowe siły a ) do egzaminów | 

i rygoiozów prawniczych UniwerBytetu^-krakowskiegoi lwowskiego U, 
b) e g z a m i n ó w  adwokackich, ■ędziómrsluch i notaiyalnych.

System  dla w orkow ych i urzędników  zr.stępuje w  zupel-
v  no®c* przygotowanie inwywlchiftlnć, bez potrzeby $?j 

p j z i e m n y  opuszczania miejsca pobytu. |Li

L okcye zbiorow e i' indyw idualne.
• W y p o ż y c z a n ie  s k ry p tó w , a k ru to w  a u s ta w . U

ia .o rz n .w y e  i  p ro a p e k ta  n a  ż ą d a n ie . e J
^  7j ’  ̂ tov.ra n l i  o J p o w le d n io  d o  zm ian  p o li ty c z n y c h .

.. .  t- ^

Podaję niniejszem do wiadomości obywatelom  
Podhala, którzy mnie obdarzali robotą, że powróciwszy 
z wojska podejm uję wszelkie roboty, wchodzące 
w zakres murarstwa. W ystarczy zawiadomić listem pod 
adresem Jan Rutkowski Nowy Targ Ludzimierska I. 12.

D O  SPRZED A N IA

20 budynków w dobrym stanie 
w Jordańcu koło Czorsztyna

Bliższa w iadom ość u Jakóba Am sierdama w Krościenku'.

Dr GUSTAW NOWOTNY , 
! CHIRURG powrócił!

Lecznica chirurg, ponownie otw arta (Rynek 
11 Zakopane) Godziny przyjąć oa 3 — 4

,,!!■ £  I  n o  w Nowym Targu

W NiEDZIELĘ 12 stycznia 2 przedstawienia 
Z program em :

Garbaty Klown
Dramat w 4 akt. 

z życia artystycznego i cyrkowego.

W głównej ro l i : ALEKSANDER MOISSL, najznako­
mitszy artysta słynnej sceny Reinharda.

POSKROMIENIE ZŁOŚNICY
komedya w 2 aktach.

MUZYKA KONCERTOW A!



8 ‘ CA ZETA  p o d h a l a ń s k a ; Nr. 2

i Związek ekonomiczny Kolek rolniczych
| we L w ow ie:
: Stow s?zy sm )'ie  zarejestrow ane z ograniczoną poreką.

obecnie :

Kraków, ul. Wiślna 8 (dom własny)

dostarcza hurtownie:
I  N asiona, naw ozy sztuczne m aszyny rolnicze : 

II. W ęgiel, kofcs, wąpno, cem ent m ateryaly 
b u d o w lan e ;

I I I  A -ty  kuły spożywczo i domowego użytku wszal 
kie tow ary g a la n te ry jn e ;

IV. Naftę i smary

W O ZI GOSPODARSKIE 
ute słowiańskie, brona 
drewniane, sieczkarnie, 
kieraty, młynki i t. d.

-==. wyrabia = =

F M  m m  i largzlri. t  M c ii i:

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę­

dników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia ma 

Józef Papier w Nowym Targu ul. Sobieskiego.

„ N A U K  A“
KURSA M aTU RYCZNŁ i W STĘPNE 

zbiorow e i indywidualne 
Kraków, ulica Bonerowska 10.

Dla reprobow anych 2 miesięczny kurs repetyto - 
ryjny pod kierownictwem profesorów  szkół średnich, 
rozpocznie się 1 -go grudnia 1918.

System korespondencyjny umożliwia przygo to­
wanie bez zmiany miejsca pobytu, zastępuje naukę 
indywidualną.

Kursą dostarczają i wypożyczają kom pletu ksią­
żek i skrótów.

Prospskty na żądanie.
Informacye i zgłoszenia od godziny 12 — 12 

przed południem  i od  4 — 6 po południu.

Czas odnowić prenumeratę

5?óŁKfł MflrDLOWn w
TELEFON Nr. 3

Stow. zare je sir. t  ogr. poięku,
TELEFC N Nr. i.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAHAR iś OLSKL, UL KRUftÓW*! 
TRZY FILIE: ULICA KOŚCIELISKA, C11RAMCÓWKI I KRUPÓWKI

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. F A B R Y K A  W O D Y  S O D O W E J

POLEi i i .

tow ary kolonialne, cukry  i delikatesy  — stare  w it,s ku rn cy jre , wódki i koniaki — konserw y 
rszelkie a rty k u ły  spożywcze na wycieozki — gałanteryo, rz e śb j, m ydlą i perfum y. N ajw ią tesy  

sk ład  przybcrów  i u b r a ń  do tu rystyk i, eony pocuug katalogów  w iedeńskich. Kosze i przybory 
do podróży. —■ W i e l k i  w y b ó r  o z k l a ,  p o r c e l a n y  i s o j y a  k u c h e n n y c h

H U K T O W N E  S K Ł A D Y  WI N .

O fcO W N A  R E P R E Z E N T A C Y A  B R O W A R U  W  O K O CIM IE I  T E N C Z Y N K U

Redaktor adpasrisdzlalny; Alf rad Radar Oraksntła L Barita w Kawjm Targa


